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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  6- S i e r p n ia .—  W  tej chwili  nadchodzi  w iad o m o ść  z C h e r b o u r g a ,  

d a to w an a  dziś po p o łudn iu  o godzinie  2. Brzmi j a k  n a s tęp u je :  podczas obiadu 
w y p r a w io n e g o  na okręcie »Bretagne« w czora j  w ieczorem , spe łn ił  cesarz  n a s tę ­
p u ją c y  t o a s t :  piję na  p o m y ś ln o ść  k ró low ej angie lskie j ,  ks ięc ia ,  k tó ry  j e j  t ro n  
podziela i kró lew skiej  rodz iny .  S p e łn ia jąc  toas t  w  jej  obecności na pokładzie  
francusk iego  o k rę tu  admiralskiego w porcie  c h e rb o u rg sk im ,  j e s tem  szczęśl iw y 
w  w y n u rz e n iu  uczuć ,  k tó re  nas w zględem  niej o ż y w ia ją .  Z a p r a w d ę ,  łakta  
p rz em aw ia ją  za siebie i d o w o d z ą ,  że n iep rzy jazn e  n am ię tn o śc i ,  obudzone  rne- 
którem i nieszczęśliwymi p rzy p ad k am i ,  ani p rz y ja ź n i ,  k tó ra  p anu je  m iędzy  obu 
k o ro n a m i ,  ani pragnienia  obu  lu d ó w ,  ab y  pozostać  w p o k o ju ,  zakłocic  m em o- 
g ły .  M am  przeto  s ta łą  nadzie ję ,  że g d y b y  n ienaw iść  i namiętności  z inufcj 
epoki z n ó w  chciano rozu iecić ,  ro z b i ły b y  się one o z d ro w e  publiczne uczucie, 
na  p o dob ieńs tw o  b a łw a n ó w  rozb ija jący ch  się o g r o b lę ,  k tó ra  w  tej chwili  eska­
d r y  obu p ań s tw  b ron i  przeciw  b a łw an o m  m orza .  —  K siąże  A lb e r t  w te s łow a  
od p o w ied z ia ł :  N ajj .  Pan ie ,  k ró low a  ży cz y  sob ie ,  a b y m  W a s z e j  cesarskiej 
Mości w y n u r z y ł ,  jak  dalece u ję tą  j e s t  n o w y m  d o w o d em  p r z y ja z m ,  d a n y m  
przez  ten  toast i p rzez  s ło w a ,  k tó re  jć j  zaw sze  drogiem i pozostaną .  N a j j .  
P a u le ,  znałeś  przyjacie lsk ie  uczu c ia ,  k tórem i b y ła  o ż y w io n a  dla ciebie i cesj*‘ 
rzow ej  i n iemam p o t rze b y  to ci p rzy p o m in ać .  R ó w n ie  w ie sz ,  że do b ra  zgoda  
m iędzy  o b u  narodam i p rzedm io tem  j e s t  tak  je j  j a k o t e i  W asze j  cesarskiej Mości 
życzeniem. K ró lo w a  prze to  pod w ó jn ie  j e s t  szc zę ś l iw ą ,  iż ma sposobuosc  p rzez  
sw o ją  obecność  tu  w  tej chwili  z to b ą  Najj.  Pan ie  w u s i łow an iach  się p o łączyć ,  
dla zaw iązan ia  j a k  najsilniej w ę z łó w  p rz y ja źn i  m iędzy  naszemi o b u  narodam i.  
T o  p r z y ja ź ń  jes t  p o d s ta w ą  ich zobo p ó ln y ch  pom yślności  « na b ło g o s ław ie ń ­
stw ie  nieba z b y w a ć  jć j  niebędzie. K ró lo w a  spełnia  toast na z d ro w ie  cesarza
i eesarzowej.  . • , ..

Na obiedzie d a n y m  przez cesarza na pokładzie o k rę tu  »Bretagne« byli  
o p rócz  c e sa rs tw a  i k ró low ej  w ra z  z ro d z in ą  k ró le w sk ą :  S i r  J o h n  Pak ing ton ,  
p ie rw szy  lord admiral icyi ,  lord  M alm esb u ry ,  m iniste r  sp ra w  zagran icznych ,  
m arsza łek  V a i l lan t ,  adm iral  H a m e l ln ,  marsza łek  książę  M a ła c h o w y ,  hr. W a ­
lew sk i ,  pan  R o u h e r ,  marsza łek  B a rag u a y  d’Hillicrs i k o m en d e ru ją c y  kapitano 
w i e  z  e s k a d r y  angielskiej  i francuskiej.  Po  obiedzie o d p ro w a d z i ł  cesarz  k ro -  
ło w ę  w cesarskim s ta tk u ,  a dziś z rana  byli  cesarz  z c e sa rzo w ą  na pożegnaniu  
u  k ró low ej.  Cesarz  niezwłocznie  odbędzie  p rzeg ląd  nad e sk a d rą  f ran cu sk ą  
f  rozdzieli nag ro d y  m iędzy  m a ry n a rz y .  W c z o ra j  c e sa rs tw o  i k ró lo w a  zw ie ­
dza jąc  R ou le  odbyli  część d rog i  pieszo. W ieczo rem  i lum inow ane  o k r ę ty  na 
p rz y s ta n i  cherbourgsk ie j  p rzed s taw ia ły  n ad zw y cza j  p iękny  widok. W s z ę d z ie  
z u n i e s i e n i e m  p rz y jm o w a n o  cesa rs tw o  i k ró lo w ą  angielską.  I ł u t n y  niepoli- 
czone A n g l ik ó w  z n a jd u ją  się w C h e r b o u r g u ,  a p rzesz ło  6 0 0  o k r ę tó w  zalega
p r z y s ta ń  tam eczną. . _

F r a n k f u r t ,  7. S ierpnia .  —  Na posiedzeniu onegdajszem  buBdestagu p o ­
se ł  han o w ersk i  zda ł  sw e  o d ręb n e  w o tum  nie w imieniu sw o je g o  r z ą d u , ale 
j a k o  członek komisyi.  B u n d e s tag  pozostaw ia  j e m u  oddanie  tego w o tu m  bez­
pośredn io  komisyi egzekucyjne j.  , , , . .

L o n d y n ,  6. S i e r p n ia .—  »Agameinuon« p rz y b i ł  z końcem podm orsk iego  
telegrafu  onegdaj do W a leu c y i  w  ł r i a n d y i ,  . .N iag ara ,  zaś z d rug im  końcem 
do  N eufundland ,  P ró b a  na ty m  podm orsk im  telegrafie zupełn ie  się uda ła ,  
a w iadom ość  z »Niagary« p rzes iana  z N eu fu n d lan d u  doszła  szczęśliw ie  do
»A'gamemnona« w  W aleucyi .  , .

L o n d y n ,  7. S ie rpn ia .  —  D a i l y  N e w s  zamieszcza wiadomości z  K a l ­
k u ty  z d. 5. Lipca. Zbiegi z G w alio ru  stali o 5 0  mil angielskich od  S y m p u r u ,  
jen e ra ł  R o b e r ts  zaś o 34  mil angielskich od tego miejsca. W  Bandzie s c h w y ­
tano  wielu p rz y w o d z c ó w  rokoszanskich . .

W  Kantonie  spełnil i  C hińczykow ie  wiele m o rd e r s tw  na E u ro p e jcz y k a ch .  
Pos łow ie  sp rz y m ie rzo n y c h  polecają  rozszerzen ie  dzia łań.  T a r g  p ien iężny  me-
uległ  żadnej  zmiani'e. ,

Z  H o n g k o n g  don o szą  pod do .  23. C z e rw c a ,  ze angielska eskadra  p r z y ­
b y ła  do T rcn s in .  [Mieszkańcy t i ieókazywali  n iep rz y ja ź n i  i p rzynosi li  cudzo-  
ziemcom ż y w n o ść .  Z n ak o m ity  chiński a jen t  p r z y b y ł  na miejsce.

P a r y ż ,  7. Sierpn ia .  — M o n i t o r  d o n o s i ,  że dziś odbędzie  się p o ś w ię ­
cenie p o r tu  cherbourgsk iego .  W c z o ra j  o d b y ł  się p rzeg ląd  francuskiej e sk ad ry .  
Cesarz  i cesarzow a  oglądali w szy s tk ie  o k rę ty .  W ieczo rem  b y ło  miasto i lumi­
no w an e .  Szczególniej odznacza ły  się oświet leniem  tea tr  i d w o rz e c  kolei że- 

laznej.
Giełda do sy ć  b y ła  o ży w io n a  i z aw ie ran o  wiele in te resów . M o w a  cesa r­

ska w y w a r ł a  na giełdę p o m y ś ln y  skutek
K o n s t a n t y n o p o l ,  1. S ierpnia .  —  Batalion p iechoty  u d a ł  się p rz ez  A le ­

ksandr ią  do D ie d d a h .  W ic e k ró l  o t r z y m a ł  ro zk az  d o  oddania  pod  r o z p o rz ą d z e ­
nie n a d zw y c z a jn eg o  kom isarza  Israael baszy  d w ó c h  in n y ch  ba ta l ionów . J  o u r ­
n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  p o tw ie rd z a 1 w iad ó m o ść  o r y c h łe m  p r z y b y c iu  lo rda  
S t ra t fo rd a  do C onstan tynopo la .  Szeik ul Islam niebezpiecznie zap a d ł  na  z d ro w iu .  
A ch m et  basza wróćil  z Kanei. 2  p o w o d u  w y b u c h łe g o  m o ro w e g o  p o w ie trz a  
w  B engazy ,  w y s ła n o  tam 5  lekarzy .

C a n e a ,  27 .  Lipca.  — G rek  jed e n  z a b i ł  tu  T u r k a :  S p o k o jn o ść  je d n a k  
u trzy m an o .

S m y r n a ,  31 .  L ipca.  —  S c h w y t a n o  t u  p o d b u rz a jąc e g o  d e rw isza  w  A lepo  
i odesłano  go do K ons tan tynopo la .

T r y e s t ,  5. S ierpnia .  —  Z  R a g u z y  d o n o s z ą ,  źe  C z a rn o g ó rc y  u d e rzy l i  
w  d. 28 .  z. m. na K o ła sz y o ,  w y p a r l i  m ieszkańców  z g o rn e g o  d o  do lnego  K o -  
ł a szy n a  i stoczyli ż w a w ą  u tarczkę .  C z a rn o g ó rc y  sami p r z y z n a ją ,  iż ty ra  razem  
byli s t ro n ą  zaczepiającą .

B e r l i n ,  7.  Sie rpn ia .  —  Najj.  P an  ra cz y ł  nadać  b y łem u  sędz iem u p o w ia ­
to w e m u  v- L o e p e r  z Szczecina ,  zam ieszkałem u te raz  w  Stoe li tz  t y tu ł  rad zcy  
sprawiedliwości .

B e r l i n ,  7. S ie rp n ia .  —  K siężna  p ru sk a  p r z y b ę d z ie  t u  d. 11. b .  m. w ie ­
czorem  z K ob len cy i ,  p rzenocu je  w  tu te jsz y m  pa łacu  i u a z a ju t r c  u d o  sig do 
B abelsbergu .

—  E lberfe ldska  gaze ta  pisze z B erl ina :  ró ż n e  k r ą ż ą  t u  wieści tak  w  dz ien­
nikach, j a k  po  ko łach  p r y w a t n y c h  co do  kw es ty i  r z ą d o w ś j .  W e d ł u g  j e d n y c h  
król  Jm o ść  p o s ta n o w i ł  ob jąć  r z ą d y  w  P a ź d z ie rn ik u ,  w e d łu g  d ru g ic h  m a 
książę p ru sk i  ob jąć  r e je n cy ą  lub zos tać  sp ó łre jen tem .  Inni  jeszcze ,  źe  ksiąźe  
sp r a w o w a ć  będzie z a s tę p s tw o  z n ieograniczonem  pe łnom ocn ic tw em , a nakoniec  
obiega w e r s y a ,  źe w s z y s tk o  p rz y g o to w a n o  do  a b d y k a c y i ,  czemu także  inni 
przeczą.  Z b y te c z n ą  j e s t  r zeczą ,  m ó w i  dalej k o re sp o n d en t  b e r l iń sk i , z w racać  
u w a g ę ,  z j a k ą  o s t ro żn o śc ią  t rzeba  p r z y jm o w a ć  po d o b n e  p y ta n i a ,  chociażby  
b y ły  p o d a w an e  za  n a jpew nie jsze .  Sam  fakt św ia d c zy  za t e m ,  źe z g ó r y - p o ­
s tanow iono  oczekiw ać  s k u tk ó w  k uracy i  letnićj,  jakie j  u ż y w a  kró l  Jm o ść ,  a  więc  
m yśleć  n a w e t  n iem ożna  o tem t e r a z , . c o  ma n as tąp ić  w  P aźd z ie rn ik u .  Z re s z tą  
sama sp rzeczność  w ty lu  podaniach  d o w o d z i  na jjaśn ić j ,  źe  niem asz w  tej m ie­
rze żadnej pewności.  W sp o m n ie l iśm y  j u ż  daw nie j ,  źe ten  lu b  ó w  p rz y p a d e k ,  
k tó ry  się w y d a r z y ć  może b y ł  b ra n y  na u w a g ę  z  p o w o d u  pieczołowitośc i  o d o ­
bro  k r a ju ,  ale o tem  s tanow ić  ty lk o  może s t an o w czo  w y p a d e k  z d ro w ia  i w ola  
Najj,  P a n a  po u p ły w ie  z lanego pe łnom ocn ic tw a  na księcia prusk iego .

—  W y n a lez io n o  w  osta tnich czasach n o w ą  k o n s t r u k c y ą  w o z ó w ,  za p o ­
m ocą  k tórej z w y c z a jn ą  silą p o ru sz a ln ą  b ą d ź  p a r ą ,  b ą d ź  z w ie rz ę c ą ,  t r z y  do 
czterech ra z y  w ięk szy  c iężar  może b y ć  p rz e w o ż o n y .  W o z y  te  więc  i n o g ą b y ć  
u ż y w a n e  tak d o b rze  na kolejach ż e laz n y c h ,  j a k o  też  po d ro g a c h  z w y c z a jn y c h .  
Cena ty c h  w o z ó w  j e s t  w y ż sz ą  o p o ło w ę  od  z w y c z a jn y c h ,  ale oszczędza  się 
b a rdzo  wiele . W y n a la z c a  ty c h  w o z ó w  p rz y rz e k a  w y ja w ić  sw ó j  w y n a lazek ,  
jeżeli zostanie  zań  w y n a g ro d z o n y m .

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  D w ie  rzeczy  z a jm u ją  t e raz  ś w ia t  u c y w i ­
l izo w an y ,  połączenie  A m e r y k i 'z  E u r o p ą  podm orsk im  te legrafem  i w iz y ta  k r ó ­
lowej angielskiej  w  C h e rb o u rg u .  T o r y s o s k a  P r e s s  p ow iada ,  źe  pon iew aż  św ia ­
tem te raz  rządz i  n a ro d o w a  ek o n o m ia ,  p rze to  połączenie  A m e r y k i  z E u r o p ą  te ­
legrafem p odm orsk im  w ażn ie jszą  j e s t  s p r a w ą ,  aniżeli k o m ed y a  po lityczna  o d e ­
g ra n a  w C h e rb o u rg u .

W  tureck ich  p ro w in c y ac h  wszędzie  płomienie w y d o b y w a j ą  się na  w ierzch ,  
a jeżeli się uda  c h w i lo w o  na jedne in  miejscu j e  p rz y t łu m ić ,  to  w  d ru g ich  tem  
silniej się  w y d o b y w a ją .  W e d ł u g  telegraficznych wiadomości  w  N o r d z i e  z a ­
m ieszczo n y ch ,  sze rzą  się  pow s tan ia  w Bośnii  i T u r c y  w  Gazie t łum nie  z g r o ­
madzili s ię ,  p rześ lad u jąc  C hrześc ian ,  w y ła m u ją c  kośc io ły .  N a w e t  b iskupa  
nieoszczędzali.

iFrameffa*
P a r y ż ,  4. S ie rpn ia .  —  Dzienniki tu te jsze  m ó w ią  dzisiaj o w y b u c h ł y m  

m iędzy  T u r c y ą  a C zarn o g ó rzem  konflikcie j a k o  o rzeczy  małej w agi  —  nie tak  
to b y ło  zaraz  po nadejściu depeszy  telegraficznej konsu la  f rancusk iego  z R a ­
g u z y .  Pose ł  francuski  w  S ta m b u le ,  T h o u v e n e l ,  o d e b ra ł  bow iem  n a ty ch m ias t  
rozkaz  do w y s tąp ien ia  na jbardzie j  s tanow czego ,  j a k o ż  zdaje  s i ę ,  iż m u  się u d a ło  
P o r tę  u s t r a s z y ć ,  bo spiesznie zmieniła d o w ó d zcę  i w o jska  w  okolicach bliskich 
C z arn o g ó rz a .  R o sy a  w y s tą p i ła  tak sam o  j a k  F r a n c y a .  O b a d w a  te r z ą d y  d o ­
m aga ją  się  też  g w a ł te m  p rzypuszczen ia  cza rnogórsk iego  pe łnom ocnika  do  r e g u -  
iacyi g ran iczne j ,  w czein podobno  popiera  j e  n a w e t  A n g l ia ,  podczas k ied y  sam a 
A u s t r y a  z T u r c y ą  t r w a j ą  w  s w y m  oporze.



— M o n i t o r  opisuje wczorajszą podróż JCMości, mianowicie wjazd do  
Caśn, jako prawdziwą o w a c j ą .  O godz. 9. cesarz i cesarzowa udali się na bal 
w  ratuszu. E n tu zja zm  »był bez granic*! Hr, W alewski pojechał także do 
Cherbourga, ale w  sobotę j u ż  oczek iw an j  jest  z pow rotem , a b j  przewodni-  
c z j ć  konferencji .

— Ks. N apoleon,  za ję t j  niezmiernie organizacją  sw eg o  ministerstwa nie 
opus'ci P a r jź a  przez czas nieobecności cesarza i będzie teraz p r e z jd o w a ł  w ra­
dzie ministrów, g d j ź  ojciec jego kąpie się w Ha wrze.

— P ułkow n ik  Franconnićre de Lamerthe ( ’barrens miariowanj zosta! pier-  
w s z j m  adjutantem, a sze f  batalionu Ragon adjutantein ks. Napoleona.

—  P o d ług  d epeszów  z Cherbourga, jest rzeczą pew n ą ,  że królowa A n ­
glii 5. Sierpnia na ląd w js iąd zie ,  i z cesarstwem zje śniadanie w prefekturze m or­
skiej, Ich Jasności francuskie odprowadzać będą królowę aż do Jej yachtu. 
W ieczorem  królowa zje obiad na pokładzie okrętu admiralskiego »Le Bretagne*  
i tegoż samego jeszcze wieczora łub najpóźniej nazajutrz rano wróci na • W ik to ­
rią and Albert*.

(K or. Cz.)  P a r j ź ,  31 .  Lipca.—  D zis ie jszj  M o n i t o r  zamieścił w c zę ­
ści urzędowej kilka dekretów d o t jc z ą c jc h  spraw A lg ier j i .  Podpisane przez  
księcia Napoleona, n ie ja k o  ministra, ale księcia, któremu pow ierzon j  został za ­
rząd A lg ier j i  i kolonii,  dekreta te z j s k a ł j  monarsze potwierdzenie. Algier  
r z ą d zo n j  będzie przez gubernatora jeneralnego, mianowanego przez cesarza na 
przedstawienie księcia Gubernator zależeć będzie naturalnie od tegoż księcia 
i z nim t j lk o  znosić się ma. D w ie  d j r e k c je :  jedna c j w i ln j c h  spraw druga  
w o js k o w jc h  i marjnarskich składać będą m inisterjum  w  P a r y ż u ,  i do nich 
w s zjs tk ie  k w e s t j e  w y j ą w s z y  w o j s k o w j c h  uic d o t jc z ą c jc h  A lg ieru ,  które 
minister w o j n j  sobie zachowuje, odnosić się mają. T y m  sposobem w  nowej  
organizacji  kolonialnych posiadłości F ra n c j i ,  w p l j w  księcia Napoleona jest  
wielki. Mianowani są  djrektorami w  wydziale spraw c j w i ln j c h :  p. Zoeppfel  
prefekt K onstantj ,  a w o j s k o w j c h  i morskich p ie rw sz j  adjutant księcia pułko­
wnik Franconnierc. Kilka wiosek i punktów kolonialnjch z jsk a ło  w A lg ierj i  
cesarskie potwierdzenie, i w esz ło  tym  sposobem w  zakres administracji miej- 
scowćj.  W  ogóle w sz js tk ie  p o w j ź s z e  rozporządzenia zostaną zapewne  
z wdzięcznością  przez ludność algierską przjję te .  Książe minister we W r ze ­
śniu zwiedzi t e r j to r ju m  zarządu sw ego .  W zględem  położenia i a tr jb u c jj  
księcia,  g d j  będzie osobiście na miejscu zarządu, mają b j ć  osobne dekreta 
cesarskie w jd a n e ,  co daje p o w ó d  do wniosku o któ r jm  dawniej wspomniałem,  
źe wielkorządztwo A lg ier j i  j e s t  zaw sze  moźliwem spełnieniem dzielnie przed­
sięwziętej organizacji  tej części F ra n cj i .  Co dotąd zrobiono, to w j p l j w a  
z narad kom isj i  przez księcia prezydowanej.  Co póżnićj nastąpi, będzie za­
pew ne  w y p ły w e m  i n i c j a t j w j  monarszej. W' części nieurzędowej M o n i t o r a  
c z j t a m j  obwieszczenie, którego m j ś l  ła tw o  daje się odgadnąć Rząd donosi, 
źe łącznie z gabinetem W . Brjtanii  przedsięwzięte  zostały środki celem u z y ­
skania zupełnego z a d o s jć  uczjnienia za mordy w  Dźeddah popełnione. Porta 
okazała się nader skłonną do usłuchania g łosu sprawiedliwości.  Su łtan w j d a ł  

J r a d e  z w ła s n o rę c z n y m  p o d p ise m  (co ma wieikie w  T u r c j i  znaczenie), na 
m o c j  którego mają b j ć  poszukiwani przes tęp c j  i bez względu  na stan lub 
inne w z g lę d j ,  śmiercią karani. Komisarze francuscj i angielscy udają się na 
miejsce a b j  b j ć  obecnymi poszukiwaniom i w jm ia ro w i  sprawiedliwości.  F re­
gata parowa »Ducbayla« w j p ł j n ę ł a  z  T ulonu dla złączenia się  ze statkami 
marjnarki angielskiej i udzielenia po m o c j  tak komisarzom jako i władzom tu ­
reckim w  dokonaniu ścisłego w jm ia ru  sprawiedliwości.

M o n i t o r  podaje w zupełności list Mahmuda b a s z j  ministra spraw zagra-  
n ic z n jc h ,  któren pełen jest  najlepszjeh  chęci,* i św ia d cz j  dow odn ie ,  ze Porta 
nie zaniechała wszelkich środków , dla przekonania E u r o p j ,  jak jest obur zoną  
pogwałceniem wszelkich praw u c jw il izo w a n eg o  św ia ta ,  do którego traktatem 
parjsk im  w cie lonjm  została. Nikt nie wątpi o uaj 'epszjch  chęciach P o r t j  ot-  
tomańskićj, która zresztą najniewinnićj posądzaną b y w a  o to co nie jest  w jej  
naturze ,  to je s t  o barbarzjństw o.  Muzułmanie są fanatyczni, ludność jest  
dzika, g d j  ją  namiętność religijna zagrzeje ,  ale rząd turecki,§ jeżeli wolno  
u ż y ć  tego śmiałego w y rażen ia ,  je st  liberalny. G łó w n ą  jego  wadą jest  niemoc 
to je s t  przeczenie w ładzy.  ł  k w e s t ja  pogw ałcenia ,  zawieszenia broni w Czar­
nogórze okazała się b j ć  przesadzoną. I z tej strony po wyjaśnieniu poprze­
dnich w y p a d k ó w  pokazuje s ię ,  że rząd sułtana i naw et nieszczęś liwy naczelny 
dow ódzca  siły  zbrojnej nie są  winni katastrofy, która parę miesięcy temu spro­
wadziła tak nieszczęśliwą komplikację.  Ale te w szystk ie  okoliczności przema­
wiające na korzyść  sultana i jego  ministrów, nie są  w  stanie obrócić następ-tw,  
które prędzej czy  później natura rzeczy sprowadzi.  Czuje to dobrze N o r d ,  
patron polityki rosyjskiej. W y b i ła  dla niego godzina korzystania z warunków  
traktatu paryskiego. Upadł S ew a s to p o l ,  ale podniosło się prawo hattihuma-  
jo n u  z poza którego można moralną silą bardzo skutecznie godzić na Konstan­
tynopol i j e g o  obecnych rządzców. M ó w ią ,  źe  p. Emerat odw ażn y  kanclerz 
konsulatu w  D żeddah,  któren jest  obecnie w P a r y ż u ,  musiał w  skutek woli  
w y ż sz e j  zm odyfikować niejeden ustęp raportu sw ego ,  któren czytaliście w dzien­
nikach. Recz miała się odbyć  jeszcze okropniej niż j ą  urzędow e sprawozdanie  
przedstawia. Uw ażano także, źe p. Emerat pominął hierarchię i nie konsulowi  
w  A lessandry i ,  ale ministrowi spraw zagranicznych z ło ż y ł  swój raport. Rząd  
stara się uspokoić jak może słuszne oburzenie publiczności.  Panna Eveillard 
nieszczęśliwa córka zam ordowanych rodziców, je s t  przedmiotem powszechnego  
uczucia. Pani W alew ska  odwiedziła  ją. Cesarstwo dali jej prywatne  posłu­
chanie w  St. Cloud. Fuad basza p ierw szy pospieszył z w izytą  zaręczając ze 
strony Porty  wszelkie zadosyć  uczynienie  i pociechy, jeźli można nazwać p o ­
ciechą wynagrodzenie  materyalne za n ajw yższą  k rz y w d ę  moralną. S łu ga  kon­
sulatu Arab z Algiery i ,  tak walecznie broniący s w y c h  panów , odpycha nagrodę  
pieniężną i niczego nie pragnie jeno oKrzyźa honorowego* ! W śr ó d  tych zmian 
1 zajęć sm utnych ,  konfereneye dalej prowadzą tajemne obrady. Trzynasta  
konfereneya odbyła  się wczoraj. Pow iadają ,  źe  15. Sierpnia podpiszą pełno­
mocnicy protokół ostateczny obrad. W tenczas dopiero dowiem y się prawdy.  
Zdaje s ię ,  źe los ks ięstw ju ż  jest postanowiony. Idzie teraz o kw estyą  wolnej 
na Dunaju żeglugi.

W krótce  sp raw y polityki zagrauiczuej opuszczą P aryż  i nad brzegiem m o­
rza chw ilow e  zajmą stanowisko. Zjazd cherbourgski czy  będzie tylko św ie ­
tnym  przedstawieniem, czy mieści w sobie zaród ważniejszych postanowień?

W s z y s c y  miuistrowie są zaproszooemi bo i p. Delangle dostał wezwanie.  Ciało 
dyplomatyczne zdaje s ię ,  źe się znajdzie w zupełnem komplecie. Niepodobna  
przypuścić ,  ażeby dla prostej przejażdżki zaproszono tylu m ężów  stanu.

Cesarz opuści St. Cloud 3 ,  4. stanie wieczorem w Cherbourgu. Dnia 5. 
przybędzie królowa angielska i obiadować będzie na okręcie »Bretagnea. Na­
zajutrz odda obiad cesarstwu na okręcie »Royal Albert*. M ów ią  źe hr. Persi-  
g u y  otrzymał zaproszenie ua tę ucztę dla monarchini W . Brytanii.  Niektóre  
dzienuiki angielskie tw ierd zą ,  źe tylko dw a okręty wojenne to w a rzy szy ć  mają 
królowej angielskiej. Czy królowa W iktorya wysiędzie  na ląd ,  jeszcze nie­
wiadomo. Cesarz w przejeździe przez Caen oglądać będzie w y s ta w ę  najpię­
kniejszych koni departamentu Calvados. Właściciele mocno byli przerażeni po­
g ło sk ą ,  źe masztalerze cesarscy będą prezentować dzielne rumaki. Urzędowe  
oświadczenie zaspokoiło ich. Kaźden pojedynczo właściciel  przedstawi sam 
płód sw eg o  chow u. Fabrykanci koronek które najniesłuszuićj noszą tytuł  
Chantilly a są wyrabiane w C aen , nie będą mogli urządzić w y s ta w y  płodów  
sw oich ,  ale tylko z łożą cesarzowej dar cudnego w yrobu .  W  Chateauroux  
czekają na cesarską parę kostiumy czysto  bretońskie. S ło w e m  czem tylko mo­
żna pochlebić ludowi i co tylko zapał ludu nastręczy ho łd ów  dla monarchy,  
to w szystko  z jednej i drugiej strony gotuje się dla zrobienia z tej podróży epi­
zodu najwydatniej popularnego. W obec tych przygotowań cóż znaczą za­
walone ulice, wznoszące  się piramidy i pobudowane baraki w których d. 15. 
Sierpnia zrobić ma ro zry w k ę  i za b a w y ?  T e g o  dnia prawdziwi Paryźanie w y ­
jeżdżają  na wieś. Prow incya tłumnie pospiesza do stolicy. Nie miałbym nic 
przeciwko temu ckassi dechasse, g d y b y  na trzy tygodnie  pierwej place i spa­
cery publicznie nie b y ły  utruduione przygotowaniami. Jeden tylko las bouloń- 
ski w olny od zaboru przedsiębiorcy zabaw publicznych. T am  dzięki tera­
źniejszemu cesarzowi,  może kto chce w każdej chwili odetchnąć św ieźem  po­
wietrzem i przechadzać się z pewnośc ią ,  źe mu belka g ło w y  nie rozbije, lam­
pion sukien nie zw a la ,  lub murarz gliną nie oblepi. P aryż  w  zakresie rogat­
k o w y m  jest  uieznośuy w Lipcu i Sierpniu. W  tym roku nie możemy się ska­
rżyć na upały. Przeciwnie m iewamy zimne i dżdżyste  powietrze. Skutkiem  
tej temperatury którą poprzedziły  posusze, urodzaje nie będą tak obfite jak się 
zdawało. Kartofle jedne udały się i wino. Za to siana przepadły i jarzyny  
to jest  o w s y  i jęczmiona Głodu jednak nie obawiają s ię ,  nie słychać  o nim. 
G dy b y  g łód  miał nastąpić j u ź b y  raporta władz nas uw iadom iły ,  bo g łód we  
Francyi to straszna plaga i straszniejsza dla w ładzy  obawa.

Proudhon w  apelacyi przegrał.  Nawet sprowadził  na w y d a w cę  p o d w y ż ­
szenie kary skutkiem wniosku prokuratora apelującego a minima. W y r o k  
zapadł zaocznie. Autor dzieła: de la Justice dans la revolution  żądał zwłoki  
dla w ygotow an ia  memoryału. T rybunał  odrzucił  prośbę i osądził.  Proudhon  
zawiadomił prezesa, iż nie mogąc znaleść w y d a w c y ,  któryby się podjął w y ­
drukować m em o ry a ł ,  wyjeżdża  do Bruxcili dla publikowania swojej pracy. 
Nie wiem czy  mu ta przejażdżka z pow odu ciążącego na nim w yroku będzie 
dozwoloną.

W c  środę interesujący rozpocznie się proces. D w a  obozy medyczne sto­
czą bój k r w a w y  przed kratkami. Cieniu Moliera przybądź w jakiej bądź po­
staci lub formie przypatrzyć się stronom walczącym. Homcopaci zapozwali  
alleopatów. P ow ied zm y n a p rz ó d , źe homeopaci są prawie pewni przegranej, 
ale nie idzie im o tr y u m f  praw n y ,  lecz o try u m f  zasady medycznej. Od lat 
dwudziestu homeopatya w z y w a  w szranki dysku sy i  m edycznej ,  ru ty no w ą  
allcopatyą. Z pogardą przyjmują naukę Eskulapa te młodzieńcze popędy w rzą ­
cej geueracyi Hannemana. Pozwala sobie prawda kiedy niekiedy łajać,  potę­
piać, w y śm iew a ć  nigdy jednak nie raczyła z niemi rozprawiać. L’ U n i o n  
m e d i c a l e  dziennik alleopatów ogłosił  artykuł,  w którym doktorzy homeopa­
tyczni bardzo lekko i w krzyw dzący  sposób  są traktowani. Ale prawo ogó l­
n ików w materyi potwarzy nie przypuszcza. Trzeba wymienienia szczegóło­
wego  ażeby nastąpiło dopuszczenie potwarzy. W praw d zie  jest  tow arzys tw o  
homeopatyczne ale o tym  w  dzienniku nie masz wzmianki. Jest tylko m owa  
o doktorach leczących homeopatycznie. Nie masz więc żadnej wątpliwości dla 
Eskulap w y g r a ,  to jest  nie będzie za potwarz skazany a Ilannemann zapłaci  
koszta. Ale now oczesny  reformator je s t  wielki pan dla tego g o tó w  jest  nie 
tylko koszta procesu ponieść ale nadto j u ź  to w a rzy s tw o  hom eopatów zgodziło  
dziennik Droit,  ażeby rozprawy procesu w  najdrobniejszych ogłaszał szczegó­
łach. Bo pow odem  całego sporu i cel do którego dą ży  jest  w y w o ła n ie  publi­
cznej dyskusy i .  W inn iśm y wdzięcznośćhom eopatom  za icbsk łonuość  do ja w n o ­
ści i propagandy.

R ozpraw a nas profanów nic wiele  nauczy. Niech jednak w s zy scy  dokto­
rzy wszelkich opinii i wszelkich krajów, przed kratkami i po za kratkami 
w akademiach, zborach i klinikach rozprawiają i niech w yjaśnią  co prędzej 
kw estyą .  Jeżeli homeopaci są szarlatani czemuż ich jako w y stęp n y ch  nie śc i­
gać?  Pamiętajcie moi panow ie,  źe jeżeli wam idzie o zasadę nam idzie o życie.

Prawo o szlachectwie zaczyna przynosić owoce. T rybunał  w Tulle  w a ­
żną w tych czasach rozsądził  sprawę. N ie ja k i  p. Boude de Labreuićrc, podał  
prośbę popartą dowodami przeszłości,  źe ponieważ w  metryce jego  spisanćj  
naturalnie w c za sa ch  więcej demokratycznych popełniona została pomyłka orto­
graficzna z wielką krzyw dą  rodowitości,  żeby  przeto trybunał om yłkę  tę naka­
zał sprostować w  następujący sposób.

Metryka tak brzmi: Boudelabrćnifere. Strona żąda aby by ło  Boude de 
Labreuiere. Dodatek partykułu de przedzielający nazwisko i wielkich liter po­
c zą tk o w y ch ,  oto rektyfikacya, o którą się żarliwie adwokat supiikanta domagał.  
T rybun ał  zadosyć  uczynił  żądaniu pana Boude de Labrenićre.

K u r y c r  N i e d z i e l n y  zmienił ty tu ł  i nazy w a ć  się będzie K u r y e r e m  
E u r o p e j s k i m .  Rozmaite mu przypisują dążności. Ma to być organ kilku 
rządów kierowany przez tylu m ę żó w  stanu. Inni twierdzą iż będzie mniej 
więcej organem lorda Russel.  Inni znow u  źe redakeya kierować się będzie za ­
sadami objawionemi przez ks. Napoleona w Limoges. Czas odkryje rzeczy w i­
ste przypuszczenie.  D w óch  znakomitych pisarzy połączy usiłowania redakcyi  
naczelnej. Jeden jest  p. Gregory Gauesco R u m u z ,  któren chlubnie odbył  
nauki w  Paryżu i rokuje piękną przyszłość.  Drugi znany j u ż  z przeszłości par-  
lamentarskićj p. M. A. Leymairie,  uie ustępuje pierwszemu.

W  tej chwili odbieram dziennik, w którym donoszą ,  źe admiralicya an­
gielska pozwoliła  oficerom angielskim lą d o w y m  i marynarki mieszkającym



w Portsmouth lub okolicach, zwiedzić Cherbourg na okręcie »Urgent« o sile 
400 koni, a oficerom mieszkającym w Plymouth na okręcie »Avou« o sile 160 
koni. Ta wiadomość potwierdza opinię, że nie cala flota z Spithead ale parę 
tylko okrętów towarzyszyć będą królowej W iktoryi.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 7. Siepnia 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) przy pomyślnym odbycie o 1 |-—l f  tal. wyżej 
podskoczyło w cenie; na Sierpień 46 i  pien., na Wrzesień Październik 46^ do 
47£ pł. i pien., na Październik Listopad 47£—{- pł., 48 pien.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) podniosła się w cenie o \  tal., 
w miejscu (bez beczki) 1 6 | —17^ (z beczką) na Sierpień 17£ pien., na W rze­
sień 18 pien., na Październik 18* pł.

W ia d o m o ś c i  lia*i«IIowe»
B e r l in ,  7. Sierpnia.

Pszenica 6 6 —87 tal.
Żyto 51£—52^ ta l., na Sierpień W rzesień 501— 5 1 |—51^— 52 tai., na 

Wrzesień Październik 51— 52— 51 ^ —52 tal., ua Październik Lis topad  51 do 
5 2 j— 52—52^-tal., ua Listopad Grudzień 5 1 —52£ —5 2 J —5 2 | ta!., ua Kwie­
cień Maj 53£—53 —54 tai.

Jęczmień wielki 3 9 —42 tal.
Owies 32—38 tal.
Olej rzepiowy I5£ tal., na Sierpień 15£ tal., ua Sierpień Wrzesień 15£do 

f ta l . ,  na Wrzesień Październik 1 5 f tal., na Październik Listopad 1 5 | tal., na 
Listopad Grudzień 15f tal.

Olej lniany 13 j tal.
Okowita bez beczki 20^ tal., na Sierpień i Sierpień W rzesień 2 0 j  tal., 

na Wrzesień Październik 2 0 |—21 tal., na Paźdz. Listopad 21— 2 1 f tal., na 
Listopad Grudzień 20£—21 tal., na Kwiecień Maj 21 tal.

S z c z e c in ,  7. Sierpnia.
Pszenica 76 tal., na Sierpień W rzesień 75£ tal., Da W rzesień Październik 

7 5 |— 7 4 tal., na Październik Listopad 76 tal., na wiosnę 78 tal.
Żyto 48 tal., na Sierpień Wrzesień 48£ tal., na Wrzesień Październik 48£ 

tal., na wiosnę 5 1 |  tal.
Olej rzepiowy 15 tal., na W rzesień Październik 15j  tal.
Okowita 1 7 f proc., na Sierpień W rzesień 17^ proc., na Wrzesień Paźdz.

na wiosnę 17 proc.
G d a ń s k ,  7. Sierpnia. — W  upłynionym tygodniu mieliśmy temperaturę 

i pogodę zmienną. Piekące upały i przejmujące chłody. Lecz codzienne, a kilka 
razy ulewne deszcze, wielkie a nienagrodzone w zbiorach porobiły szkody— bo 
ze wszystkich stron donoszą, źe pszenica leżąca na polu zupełnie porosła, a na­
wet na pniu zaczęła kiełkować. Tym  sposobem w prowincyach pruskich na­
dzieje obfitego i pięknego plonu zostały zniszczone. Próbki żyta świeżego są 
w ogólności bardzo ważne, a i pszenica przed deszczami zebrana odznacza się 
celnością ziarna i wagą.

T oruń przebyło pszenicy szefli 39,060, żyta 37,980, grochu 3960, sie­
mienia 2820. Belek dębowych 1414 sztuk, sosnowych 20,831. Bali łasztów 
74. Smoły beczek 39.

W ysokość wody w Toruniu z 1' 5" zeszła do 0 ' 6".
Targi angielskie w zupełnej przetrw ały stagnacyi. Mało interesów, do 

kupna ochoty żadnej. W  Anglii przy pięknej pogodzie żniwa postępują. Spo­
dziewają się tam zbioru obfitego; ale świeże na targu wystawione próby po 
większej części były podrzędne w gatunku i kondycyi.

W e Francyi targi utrzym ały się bez żadnej odmiany, — W  Holandyi było 
dość ożywienia, ceny jednak w początku tygodnia wyższe, w ostatnich dniach 
osłabły

Na naszej giełdzie były rozkazy kupna dla prowincyj nadreńskich 
a w części dla Pomeranii, pod wpływem tych rozkazów ceny w  poniedziałek 
podskoczyły, lecz po dopełnieniu ich targi zupełnie ostygły i ceny w ciągu ty ­

godnia 10 do 15 grp. się cofnęły, lecz dzisiaj bez żadnych powodów 5 do 10 
grp. wyżej na szeflu dało się otrzymać. — Żyto wielkim ulegało fluktuacyom, 
bo 15 do 20 grp. na szeflu.— Grocb mnićj był poszukiwany. Za świeże próby 
żyta 2 tal. do 2 tal. 2 sg r ., a najwyższa cena za żyto praskie była 53 sgr., 
za polskie zaś 51 sgr.

W ciągu tygodnia sprzedano ua giełdzie: pszenicy 68,700 szefli, żyta 
26,700, jęczmienia 660 , grochu 5040 , rzepaku 2790 , koniczyny czerwonćj 
cetnarów 200.

Płacono za szefel pruski wagi berlińs. T al. sgr. fen.
Pszenicy 9 0 — 93
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Po dzień 1. Sierpnia zostawało na śpichrzach gdańskich pszenicy 358,200 

szefli, żyta 88,560, jęczmienia 29,700, owsa 10,080, rzepaku 108,000, sie­
mienia 6000.

W ciągu miesiąca wysiano do rozmaitych krajów szefli pszenicy 350,440, 
żyta 236,760, jęczmienia 9720, grochu 31,260, siemienia 7140.

Cały eksport w ciągu 5 miesięcy wynosił szefli pszenicy 1,295,220, żyta 
883,860, jęczmienia 143,580, owsa 58,680, grochu 96,360, siemienia 21,240.

Drzewa w ciągu tygodnia sprzedano: 600 sztuk belek dębowych po 17 
sgr. stopa, 250 po 14 sgr.

Belek sosnowych pięknych sztuk 600 po 9 ł  sgr.
.  2000 po 8± »

• » ordynar. 1000 po 5 |  
2000 po 5 |  

200 po 5 J  
5000 po 5£ 5 kop bali po

17$ proć.

» • liprów
500 tal. kopa, 2600 po 350 taj. i 500 po 150 tal.

Kursa zamian: Londyn 199^. Amsterdam 101.
Aleksander Makowski (fi Comp.

Przybyli do Poznania 8. Sierpnia.
M A Z A K : W yganow 3ki z Obór, Bojanow ski z B erlina.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Lehm ann z Szczecina, P iątkow ski z B iechow a, T y b i-  

sz tw sk i z M urzynow a.
H O T E L  P A R Y Z K I :  Paulusow a, Brylew ska i M endelska z B uku, H aase z W ro c ła ­

w ia, Konig z Szczecina, Ciesielski z Bielaw , K otarski z Kamieńca.
H O T E L  BUJD W I G A :  M uller z M itręgi, Griebscb z Lw ów ka, W eigo ld  z Kopojna, 

Schlesinger z W rocław ia.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I:  Pam puch z T rzem eszna, O urecki z Posadow a.
H O T E L  K R U G A :  W eissflog z Zgorzelicy.
H O T E L  E I C H B O R N A : L evy  z Berlina, Glass z G rodziska, Z iegel i L ew y  z W ą ­

grow ca, A leksander z P leszew a, Scholer z Góry.
W' M IE S Z K A Ń  I l i  P R Y W A T N E M :  K bnigsberger z B erlina, w  R ynku  96.

Z d n ia  9. S ie r p n ia .
B A Z A R : Po trykow ski z Paryża.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Scbm eling z P ru s , Je u sse t, Coou, G latigny, C hornil 

i Gaudin z P aryża , H ettinger z S trassburga, H ausknech t z Szczecina, H aslinger 
z F ra n k fu rtu  n. 0 . ,  E ogel z M yslow itz, Ruhem ann z Berlina, Pfeiffer z F ra n k fu rtu , 
n. M., Slankiewicz z W rocław ia.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Puttkam m er z Szczecina, May z G rudziądza, 
Machctius z Gniezna, K ennem ann z K lenki, hr. Bnióski z G lesna, Palm  z Ja n k o ­
w ie, Hoffmann z R uchocina, F o restie r z L ubina , Sennicke z Ja s tro w , L andsberg  
z Berlina, M oras, Cbarpented i Dupon z P aryża , B ierling z W rocław ia , K ohler 
z Lohm , T uch  z M agdeburga, Adam  z M ancbestru, Rudolph i B udew ig z L ipska, 
H ausner z S pro taw y, V ossm ann z Mollwitz H am m erstein  i Schnodelbach z B erlina, 
H ollefreund z Magdeburga.

H O T E L  D U  N O R D :  Skórzew ski z B roniszew ic, Szczaniecki z Skoraszew a, Skórze- 
wska z K retkow a, G rossm ann z N eudorff, prób. Szczygielski z D usznik, N aw rocki 
z Bydgoszczy, F ischer i K lager z S p ro taw y , Glas z Kościana, Getzel i Chram baah 
z Leszna.

OBW IESZCZENIE.
Fanty, w miesiącach Październiku, Listopadzie 

i Grudniu 1857. S tyczniu, Lutym i Marcu r. b. aż 
do upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6 mie­
sięcy później, z tutajszego lombardu miejskiego nic 
wykupione, publicznie sprzedane będą w d n iu  25. 
P a ź d z i e r n ik a  1858. i dniach następnych, w przed­
południowych godzinach od 9. aż do 12. godziny 
na ratuszu.

Poznań, dnia 16. Lipca 1858.
M a g is t r a t .

T o BW IESZCZENIE.
Zadzierzawione przez Pana Ś w ita  I s k ie g o  miej­

sce wraz z budą z lewej strony wchodu do ratusza, 
publicznie wydzierżawione będzie na trzy lata od 1. 
Stycznia 1859. aż do statniego dnia Grudnia r. 1861.

Tym  końcem wyznaczyliśmy termin licytacyjny 
na d z ie ń  18. S ie r p n ia  r. b. przed południem o go- 
godzinie l i te j  przed Panem P l i c h t ą ,  Sekretarzem 
miasta, na ratuszu, na który chęć dzierżawienia 
mających z tern nadmienieniem wzywamy, źe w a­
runki są do przejrzenia w naszćj Registraturze,

Poznań, dnia 30. Lipca 1858.
M a g is t r a t .

' OBW IESZCZENIE.
Opłata serwisu za w ojsko, które w miesiącu Li­

pcu r, b. w mieście tutcjszćm na kwaterach pomie­
szczone było, nastąpi dnia 10. i 11. t. m.

Poznań, dnia 7. Sierpnia 1858.
M a g is t r a t .

OBW IESZCZENIE 
ty c z ą c e  s ię  p r e mi i  w i l o ś c i  T a l a r ó w  5 0 c iu  
za  s c h w y c e n i e  p e w n e g o  r o z b ó j n i k a  i z a ­

b ó j c y .
Dnia 15. Czerwca 1858. przechodzący ludzie 

wiejscy, znaleźli w boru dó S z k l a r k i  m y ś l n i o -  
w s k i e j ,  powiatu Ostrzeszowskiego należącym, 57 
kroków od traktu w gęstwinie, trupa J o n a s a  N a -  
tbana, kupca z Ostrzeszowa, mającego na szyi po­
w róz, obok miecha, z towarów powiększej części 
wypróżnionego.

Z przedsięwziętych natychmiast indagacyj sądo­
wych okazało się, iź tu miało miejsce rozbójstwo 
i zabójstwo, którego sprawcą K r y s  ty  an  S t o c k  
wyrobnik ze S z k l a r k i  p r z y g o d z k i ć j  stal się ar- 
cypodejrzanym i przed przyaresztowaniem ucieczką 
schronił się.

W  interesie oobra publicznego wzywamy każdego, 
aby ua wzmiankowanego S t o c k  a baczne miał oko 
i do schwytania go był pomocoym.

Za schwycenie tegoż zbrodniarza wyznaczamy pre­
mią w ilości Talarów  50ciu dla tego, który go do 
więzienia przystaw i, albo miejsce pobytu jego tak 
opisze, iź natychmiastowe przyaresztowanie onegoź 
przedsięwziąść będzie można.

Poznań, dnia 31. Lipca 1858.
K r ó l e w s k a  R e j e n c y a .  W ydział. I.

""obwieszczenie!
Nad majątkiem J a n a  K l e u i c z y ń s k i e g o  kupca

w K o ś c i a n i e  otworzono konkurs kupiecki w skró- 
eonćm postępowaniu. Dzień zawieszenia należnych 
w ypłat został na dniu 20. Czerwea r. b. przyjęty .

Tymczasowym Administratorem massy miano­
wany rzecznik Br i e r .  Wierzycieli konkursowych 
wzywam y niniejszćm, aby reklamacye swe co do 
oboru Administratora stałego w terminie na d z i e ń  
8. W  r z e ś n i a r. b. z rana o godzinie lOtćj przed 
Ur. M a ł e c k i m ,  Sędzią powiatowym , w  sali in- 
strukcyjnćj wyznaczonym zdali

W szystkim , którzy od dłużnika społecznego pie­
niądze, papiery, łub inne rzeczy mają w possessyi 
lub zachowaniu, nakazuje się, aby z takowych je ­
mu nic niewydawali lub płacili, ale aby o posiada­
niu przedmiotów tychże aź do dnia 8. W rześnia r. b. 
włącznie Sądowi lub Administratorowi massy do­
nieśli i wszystko, z zastrzeżeniem swych praw  do 
massy konkursowej oddali. Zastawnicy i inni wie­
rzyciele z temiź równe mający praw a, winni tylko 
o przedmiotach, które posiadają, donieść.

Zarazem nakazujemy wszystkim, którzy do mas­
sy jako wierzyciele konkursowi pretensye roszczą, 
aby z takowemi bez w zględu, czy o nie process się 
toczy, lub nie, z oznaczeniem prawa pierwszeństwa 
aź do dnia 27. W rześnia r. b. włącznie do nas pi­
śmiennie albo ustnie się zgłosili i aby celem udowo­
dnienia podanych w czasie wzmiankowanym pre- 
tensyi dnia 11. Października r. b. z rana o godzinie 
lOtej przed Ur. M a ł e c k i m ,  Sędzią powiatowym



w sąlt insłrukcyjnój *>£ stawili. Pretendenci piś­
miennie się- zgłaszający, winni Kopią podania i ane- 
x q w  jego załączyć. ;v

W ierzyciel ,  k tó ry  mieszka po ?ą obrębem powia­
tu tutejszego obowiązany je s t ,  zgłaszając się z pre- 
tensy^; swoj,ą, obrać sobie Rzecznika tu zamieszka­
łego i nazwisko takowego do akt podać,.

Osolfóm nie mającym tu znajomości, przedsta­
wiamy Ur. E r m a n a B r a c h v o e l a . ,  Radzeń w

C  :» |-

'spraWjćdliwóści na Rzeczników,
Kdspian , dnia 20.. Lipca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł  1.

Voh der kaiserlićh kSniglich Oesterreichischehj: 
S taa tś -P rąm ien -A n le ih e  de Anpo 18 54  besitze icri 
einige am ł .  Juli d. J ,  in dęĆSerije herausgekoromeue 
CJbligationeb, welchc an dćr deiUtachstigen Gewinn- 
Żiehuńg voni i

ń u r  A30 Obligationen ibrt 650 Gewiirrrtrn 
Theil nehmen. Die 650 Gcwiune betragen zusammen

Gujdęn,
uod besteben aus folgenden ąinzeląęn, ohne AbzUg 
zablbaren , Betrageu: yp

- 1 G ewiuu a 8 0 ,0 00  G u ld e n ,
‘ 1 1 » a 50 ,0 00  »

5 Ge winne a ,5,0,00. #;r, ;Vj,
5  » a i , g ) ,  080S  • '

50  » a „ 6001 • ■
588  » a 3 0 0  : O00S* •
650  G ew inne, im Tota l-l le tragu

Di# Z’iehung iśt m W f e t t  am 1. Qctobeydies. Jałi- 
re s ,  bis gegen welche Zeit der PteiŚS dćr Weiligefl 
habhaft zu werdenden Óbligatłońen aus ^ 'z 'sgenen 
Serien , dach Maasgabo der fortschreitenden A ufrau -
m u n g ,  nodi ansehnlich steigen wird Gegenwar-
tig kann ich meine iioćb TóirathigeH derselbPn, zu 
dem .massigen.Prei.se.von 9Q0 Gulden oder 580 ł.ha- 
lern preuśsiśch Ć ouran t oder 1160 Mark Hamburger 
Bąuco, abstchen,, d ah rr  Reflectanten, sięb forder- 
samst an mich zu wenden belieben,

Hamburg, 1. August 1858.
W a lh n n  I s a a c  M ein e  

in Hamburg.

. Gulden 80 .000
. » 50.000

H 25 ,000
. » 5 .000

20,000 
176,400 

Gulden 356 ,400

Hamburg, l.^August 1858.
aiiian Isaac Heine

in H am burg,

Praw. Peruwiańskie Guano
a od
1 Ant. G ib b s  A- S o u s ,
|  sprowadzone przez chlubnie żBany dom 
śj handlowy N. H e i f f t  SC C o m p .  w Berlinie, 
I  poleca w najlepszym ga tunku ,  po 5 Tal. 
z  zii centnar
1 Adolf Asch w Poznaniu,

Z am kow a ulica Nr. 5 .

i i®

Niniejszem uprzejmie donoszę, i? prowadzony przezemnie dotychczas handel 
nasion, zniosłem z dniem dzisiejszym, zaś g łó w n e  agersćsirj ^
Towarzystwa zabespiecźenia ziemiopłodów od gradobicia i ruchomości

od ognia w Schwedt n. 0.
Berlińskiego Towarzystwa labespieczenia życia, i Berlińskiego banku 

zabespieczenia rent i kapitałów w Berlinie
zatrzymałem, i prowadzić będę nadal.

Poznań, dnia 1. Sierpnia 1858. M

Dobór najlepszych nowych fortepianów
po cdnach, ile tylko być może, najtańszych i z pew ną gw arancyą na lat trzy.
P ■' t a k  ze d w a  d o b r e  tś k y w d u e  s k r z y d la ta )
wa wiśniowego 100 Tal. ,  stoją na sprzedaż w fabryce fortepianów M u ro la  Bi,CKe w Mrozwęp- 
n iu 9 p rzy  .ulicy Magazynowej 1. obok Król. Sądu  Powiatowego. _______________  . ___ .

“  P rzez  Król.  Rejcncyą W ro c ław sk ą ,  w edług  reskryptu  z dnia 23. Czerwca r. I 8 ą t  t ę r a e ?  Kroi. 
M inisteryum reskryptem z dnia 4. Sierpnia r. 1857. jes t udzielone zezwolenie na spiże awanie p i 
ogłoszenie, jako  dowiedzionego środka lekarskiego domowego, składającego się z ot w.iru ce u i

białego syropu piersiowego.
W  Poznaniu  prawdziwego z podpisanej fabryki sprzedaje się cała butelka po 2 l a l i . ,  poł 

butelki po 1 Tal. ,  a i  butelki po 3 Złote ,  tylko u ■ ^  ,
Pana G u s ta w a  B ie le f ę td ,  fia R y n k u  Nr. 87. i u Pana JE. m t& ehę  w Ś m ig lu .  

D owody przekonywające o wybornej skuteczności tego środka domowego mozua. o ejrze 
J  ‘ j G . A . W . M a y e r  w W rocławiu .

Ż.e pół butelki doświadczonego białego syropu  ną piersi, z fabryki G. A .  W . M a y e r a  w W r o  
c ł a w i u  w przeciągu dwóch doi wyleczyło mnie z gwałtownej i długiej duszności i chrypk i ,  na ore me 
było innego lekarstwa, chociaźera był znaglony przebyw ać na ostrem i wilgotnem pow ietrzu , zaśw iad­
czam z radością na pożytek innym. y .

W roclaw , w Lipcu 1855. ( t .  S.) dilliU SS MMeUmuth, Kuśnierz.

,w. Ola, przedsiębiorców budowli.
Pokrywanie dachów przy budynkach wszelkim metalem, 

najlepszymi angielskiemi lupkami 9 lektura ogniotrwałą i asfal­
towanym filcern9 podejmuje się z gw arancyą p o  najtańszych cenach.

A. Grossert blacharz  w  P o z n a n iu ,  ulica W ilhe lm ow ska  N r .  IB.

In dec Serie gezogene Obligationen
der k. k. Oesterreichischen Staats-Pramien-Anleihe
de Ą pno 18 54 ,  von welchen in d(ęr Serje gezogeń.e.O; 
Obligationen in Aileiii n u r  ScchshtylldtFtfll llfzig
Stijck existiren, welche 650 S tuck  356,400 Gulden 
in 650 Portionen von 300 Gulden und daruber bis 
80000 Gulden, zii gćoiessen h a b e n , Verkanfe ich, 
friiiiere A ufraum im g melnesgegenwartigen Vorratlis 
vorbebaltiicb.:

bis 15. dieses a 580 T bl. PreusSi.Cour.
oder 1160 Mark Mamb. Banco 

vom 16 bis 31. dieses a 600 T hl.  Preuss. Cour.
oder 1200 Mark Hamb. Banco 

vom Ł bis 15. September a 625 Tbl,, Preuss. Coup, 
oder 1250 Mark Hamb. Banco 

vom 16. bis 28. September a 650 Thl. Preuss. Cónr.
oder, 1300 Mark Hamb. Banco 

w onach aUSWartige Bestcllcr ihre be ider  Bestellung 
einzusendendien Rimessen gefalligst einzurichten be­
lieben. Bei Berechnung des dem verringerten Vor- 
ra tb  gemass successive stcigeńden Preises,  nehme 
ich jederzeit billige Rućksicht auf  die Entfcrnung der 
W o h n o r tc ,  so dass ich zum Beispiel eine vor dem 
31. dieses — direct an mich —  zur  Post gegebehe
Bestellung i we m i s o l e h e  dem Postenlaufe nach auch 
e rs t am 2. oder 3i nachsten fflonatS bei mir ein- 
trifft, zu dem n u r  bis 31. dieSCS augesetztem Preise 
ausfiihre ,  und so wciter ,  so lange mejn geringer 
V orra th  n id it etwa panzlifih aufsteraumt sein solltc.

Około 3 00  sztuk maciorek do chow u 
j p g r *  zdatnych i

sztuk rosłych Sletnich skopów 
ma ąa  przedaż majętność f&MUOWO.

Dominium R u n  o w o pod V a u d s b n r g i e m  (przy  
dworcu-kolei żelaznćj N a k ł o ) .

Młockarnia czterokonna gdańska, dwie sieczkar­
nie o dwóch ko lach , siewuik konny z w y s ta w y  w ro ­
cławskiej i siewniki, do koniczyny są do sprzedania 
na probostwie w € . 'h U 'a / k o t v i e  pod X i ą ź e m .

PŁÓTNO,
bieliznę s to łow ą, powłoki na pościel, ręczniki,  szy r -  
ty n g  i td ,  w.najliczniejszym doborze . poleca jak  naj­
taniej nowo założony handel MJ. SnlamOfk- 
S iiiey o ,  w Ryn ku  Nr. 59, w dawniejszym lo­
kalu Pani ŻupańsJtiĄj.

M W Zakładzie wodnoleczą-cym p
g  W  DEMBNIE i
Jpg odbędzie się doia 15. Sierpnia r. b. to jes t  
£§£ w Niedzielę ®m KONCERT m

I WIECZÓR TARGUJĄCY. M
Początek K o n c e r t u  o godzinie 6tej po 
południu. ^

Ceną wnijścia od osoby i Tal. 
H e s i s b l i o ,  dnia 5. Sierpnia 1858. S  

^  A a m i n i s  t r ą c y  a Z a k ł a d u .

Mieszkanie sio wynajęcia.
Przy  ulicy Garbarskiej Nr. 4 1 1 / 3 .  na drugiem 

piętrze jes t do najęcia od Św. Michała 1858. uiie- 
szkanite, składające się z pięciu pokoi, kuchni i co 
do tego nałoży. Bliższa wiadomóść u Administra­
tora  i Porucznika zasłużb. WjObel.

Zdatny  strzelec i leśniczyj znający ję zy k  połski 
i niemiecki, opatrzony w dobre św iadectw a, stara 
się. o miejsce od l .  Października r. b.

Michał Wojciechowski ,
w T s c h e l  e s e ó  pod H e r r n s t a d t  w Szląsku.

Ogrodowego potrzebuje Dominium SJzarze— 
%VO Od Śgo Michała r. b . ,  żona jego mogłaby za­
razem być gospodynią.

K ra  giełdy berlińskiej.

Unia 7 Sierpnia 1858
ss  -
e?r ‘

Ma j;r. kurant
p a p i e -  I f f ó l o w : -  
r a t ń i .  i s n ą .

Pożyczka  rządowa dobrowoln a . . . 
dito . .
dito i roku 1856.  . .
dito i roku 1853.
dito  i  roku 1854.

Obligi d łu gu  skarbowego  . . . . . .
dito premiów handlu morskiego , 
dito Marchii E l e k t o n a l n e j  i S fewie i  
dito miasta B e r l i n a  . . . .  . . .
dito  dito 

t i s t y  zastawne M ó w f f f l M B r .  i N ow e
P r u s  W schodmcb,  
Pom orskie  . . . . .
W .  X .  Poznański eg,  
W .  X. Pozn.  ( n ow e )  
SzłądUib . . . . . .  
Prus za-chodnich . . 

B i le ty  ren tow e  Poznansfeir . . .  
L eu isd o ry  . . . • . . • • . • . • . ■, - 

P o l e i i e l a z n . S t a r o g f  PoznanaŁ

dito
dito
iito
dito
dito
dito

1091

101J
ł O l f
1011
944

65

101

86
&2f
8 5 £
991
8 7 4

824
9 3 |

9 0 !

m  f A i i i i o w Ł
«■ m i e ś c i - -  P o z n a n i a .

Dnia 9. Sierpnia
1858 r.

oil I Jo 
UL j s j r r  i . f u . l t a  l. 1 śgrr.lfu

P szen icy  pięknej,  szefe i po. IG gara , 3 15 3 2 0 —

P szen icy  ś r e d n ie j .................................... . 3 — 3 10
Pszen icy  o r d y n a r y jn e j ........................ 2 — — 2 15 —

Żyta  p rz ed n ieg o ,  s z e f e l .................... 1 2 8 2 — —

Żyta lż e jsz eg o ........................................... 1 2 6 i 2 6 6
Jęczm ien ia  d u ż e g o ,  s z e f e l .  . . . . i — — — —

Jęczm ien ia  m a ł e g o ............................... — — — — —

Q w s a , s z e f e l ...................................  . , — — — _

Grochu do g o tow an ia ,  szefe l . . . i. — — —- —
Groch na pastwę ............................ ... W

_ L — — —
Rzep z i m o w y ........................................ — — — — —- —

Rzepik z i m o w y ......................................... - — — —
10

—

Ziem niak ów,  s z e f e l ................... ... 1 -— 1 ■—
M a sła , garniec . ................................... 2 10 — 2 2 0 —
Siana , c e n t n a r ....................................... l 10 — 1 15 —*
S ło m y ,  kopa po 10 0  funt.  w .  Z. c. . _ . 17 6 r — 120 —
Sp iry tusu  (.beczka 120kw.)80S}Trat.  

dnia 7 S ierpn ia ................................ 16 22 6 17
\
r ! f 6

dnia 9 .  » . ................................. 17 7 6 17 22 6


